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WYCHODZI NA KAŻDĄ NIEDZIELĘ

Cena p renum era ty :  na kw a r ta ł  I . 240 mk.

Adres R edakc ji  i A d m in is t ra c j i :  Radomsko,' u l. B rzeźn icka  6. 
(d a w n ie j  u i. Ka liska  25.)

C U N Y  G O Ł O S Z K Ń :
Pierwsza s tr.— za w iersz jednosapattow y lu b  jagn  m iejsce lOOm t 

druga — piąta 60 mit., następne 50 mk.,
N ekro log i ni 60 za wiersz. Drobne ogłoszenia po 10 inarekza wyraz.

Powrót rodaków.
Po d ług ie j  p rzym usowe j tu łaczce, 

po przebyc iu  wszystk ich  m ęczarn i p ie ­
kła bo lszew ick iego  w Rosji w raca ją  
nasi rodacy do k ra ju  S pe łn i ły  się 
wreszcie ich m arzen ia , l iczą już g o ­
dziny i m inu ty ,  k tó re  dz ie lą  ich od 
wstępu na z iem ię  o jczystą, ale nie tu 
kres ich nędzy. Bo lszew icy , podstępnie  
w ykonyw u jqc  w arunk i ugody, nasyła li  
nom pozarażane pociągi, przywożące 
n ie rów nem i pa rt jam i da leko  większe 
zastępy, an iże li  by ło  um ów ione , w o ­
bec tego stacje odbiorcze-. B a ra n o w i­
cza i R ów no  nie m og ły  w szys tk iem u 
podo łać , gdyż by ły  p rzygo towane na 
p rzy jęc ie  tysiąca osób dz iennie , a p rzy ­
byw a ło  od 2 do 3 tysięcy. T o  też 
dz ia ły  się tu rzeczy okropne. N ieszczę­
ś l iw i  ci uchodźcy, obdarc i  w  Rosji  z 
odzieży, ograb ien i z p ien iędzy, w y ­
niszczeni na zd row iu , resz tkam i s i ł  
c iągnący do k ra ju , m us ie li  u progu 
P o lsk i n ie raz  po 36 godzin czekać w 
po lu  podczas m rozu  na pociąg. A gdy 
p rzyby l i  w reszcie  do Baranow icz  lub 
R ówna, to  nie zna leź li  tu należytej 

op iek i:  w barakach z im no, g łodno
i b rak m ie jsca  tak, że na jednem  łó ż ­
ku m us ia ło  się m ieśc ić  po 6 dz iec i. 
W  tak ich  w arunkach  zaraza szerzyła 
się w zastraszający sposób. W ciągu 
l is topada p rzyby ło  do B aranow icz  
02.000 osób, z tych zm a r ło  tu ta j na 
tyfus, z g łodu  lub  zm arzn ięc ia  1520 
osób. B o lszew icy  mogą tryum fow ać , 
gdyż tak iem  postępow an iem  w da lszym  
ciągu niszczą Polskę.

A le  n ie ty lko  do n ich spo łeczeń ­
s two w inno  m ieć pretenaje. Nasze 
m in is te r ju m  pracy i op iek i spo łeczne j,  
k tó rem u  pow ie rzono  o db ió r  pow raca ­
jących rodaków , z a w in i ło  tu także kn- 
rygodnem  n iedba ls tw em , co jes t udo- 
w odn ionem  przez naocznych św iadków. 
S po łeczeństwo, gdy się dow ie d z ia ło  o 
nowych udręczen iach nieszczęsnych 
ludz i,  zażądało zbadania sp raw y  ' 
zm iany  w a runków . Naznaczono w obec 
tego w po łow ie  grudn ia  nadzw y­
cza jnym  kom isarzem  posła W ł. G ra b ­
skiego, k tó ry  znany jest z op iek i nad 
masami po isk iem i w Rosji  podczas 
w o jny. Od tego czasu zaczęła się 
zm iana na lepsze. O tw o rzy ł  on na 
gran icy trzec i punk t o d b io rczy  w Lu - 
n ińcu, a w B ia łym s toku  i D orohusku , 
jako  w d rug ie j  l in j i  zd row o tne j,  zarzą­
dz i ł  g run tow ne oczyszczenie p o w ra ca ­
jących z Ros ji .  Obecn ie  nap ływ  lu d ­
ności w p raw dz ie  się zm n ie jszy ł,  ale 
pozosta je  jeszcze do odebran ia  oko ło  
m i l jo n a  ludz i,  w ięc  też przed nam i 
zadanie w ie lk ie .

T u  nie w ystarczą w ys i łk i  sam e­
go państwa, jest rzeczą konieczną, 
aby i spo łeczeństwo przyszło  z w y d a t­
ną pomocą. Sprawa nie c ierp i zw łok i .  
W każdym  zakątku k ra ju  bez d ług ich  
ociągań pow inny  powstać ko m ite ty  w 
celu zebrania jak na jw iększych fu n ­
duszów na p rzy jśc ie  z pomocą p ow ra ­
ca jącym  w  osta tn ie j,  nędzy rodakom . 
P ow inny  po łączyć się wszystkie in s ty ­
tuc je  spo łeczne w tym  pa tr jo tycznym  
i ch rześc i jańsk im  czynie. W ie lk ie m u  
c ie rp ien iu  i strasznej nędzy w inn iśm y

przec iw staw ić  ochotną, szybką i ho jną  
o f ia rę  - zrozpaczonych brac i p o d n ie ­
s iem y z upadku, a i s iebie zabezp ie­
czym y przed groźną zarazą.

Rom.

Wiadomości z tygodnia.
Wybory do sejmu wileńskiego

odby ły  się w dn iu  8 b. m., przebieg 
by ł  spoko jny , a za in teresow an ie  by ło  
w ie lk ie .  N a jw iększą l iczbę posłów 
p rzep row adz i ł  C en tra lny  K o m ite t  W y ­
borczy , m a jący  na ce lu  na tychm ias to ­
we po łączenie  się z Polską. Po dok ła- 
dnem  ob l iczen iu  w y jdz ie  urzędowe 
sprawozdanie , k tó re  nam poda rzeczy­
w is ty  rezu l ta t  w ybo rów . Rząd k o w ie ń ­
ski wys tosow a ł p ism o do L ig i N a ro ­
dów, dom aga jąc się un ieważn ien ia  w y ­
bo rów , gdyż w idocznem  się s ta ło, że 
za p rzy łączan iem  do L i tw y  ludność  
nie g łosowała. Rząd kow ieńsk i  zapo­
wiada, że w żadnym  w ypadku nie 
uzna se jm u w ileńsk iego .

We Francji, w miejscowości Can- 
nes, odbyw a ją  się narady m in is t ró w  
państw sp rzym ie rzonych . Są ł a m  ro z ­
pa trywane spraw y obchodzące cały 
św iat. P om iędzy  innem i uchw a lono  
u tw orzen ie  tow arzys twa  dla odbudow y 
Europy, a w p ie rw szym  rzędzie  Ros ji .  
Drugą ważną spraw ą —  to od łożen ie  
N ie m co m  w yp ła ty  odszkodowań w o ­
jennych. Na tym  zjeździe  przyszło  
także do zawarc ia  spec ja lnego p rz y ­
m ierza  pom iędzy  F ranc ją  a W ie lką  
B ry tan  ją.

Na Górnym Śląsku kom is ja  gra-
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niczna zakończyła już swoje prac#, 
więc Polska mogłaby teraz objąć p rze­
znaczoną jaj część, ale w myśl po s ta ­
nowień Rady Najwyżazej zajęcie m o­
że nastąpić  dopiero  po zawarciu umów 
gospodarczych, co będzie wykonane 
pod koniec lutego lub z początkiem 
m arca. O becnie  narady pomiędzy ob ie ­
m a s tronam i dość pospiesznie toczą się 
pod przew odnictw em  C alondera ,  wy­
znaczonego w tym celu przez Radę 
Najwyższą.

Rada Ligi Narodów rozpoczęła 
obrady. Na porządku dziennym jest 
także spraw a zatargu polsko-litewskie- 
go.

Biskupi polscy wydali wspólnie 
gorącą, odezwę, nawołującą do sk łada­
nia ofiar na powracających z Rosji 
rodaków.

Drugim d e leg a tem  do Ligi N aro­
dów został p. Szebeko, do tychczaso­
wy nasz poseł w Berlinie. Co do jego 
osoby wynikł spór pomiędzy Radą m i­
nistrów a Naczelnikiem Państwa, k tó ­
ry nie chciał podpisać tej nominacji.

Granica celna pomiędzy Polską \ 
a Gdańskiem  przesta ła  istnieć w dniu 
10 bm , została  jeszcze granica gospo­
darcza, która także będzie niezadługo 
zniesioną.

BnCfllSłliiD P88*dy <1° zarządu domowego 
rUMUflUJg w większym majątku, lub do 
towarzystwa starszej osoby. Referencje 
znanych osób w powiecie. Oforty składać 
d la  M. S. w Redakcji.

Z SEJMU.
Na pierwszem poświątecznem  

posiedzeniu minister spraw w ojsko­
wych, jenera ł Sosnkowaki, wniósł p ro­
jekt ustawy o służbie wojskowej. P a ń ­
stwo ma posiadać a rm ję  stałą, uzupe ł­
nianą przez pobór rekru ta .  Czas s łuż­
by w szeregu określa  się na 2 lata i 
nasta je  z dniem  pierwszego stycznia 
tego roku, gdy powołany skończył 21 
lat życia Liczebność armji w czasie 
pokoju wynosić będzie 250.000 ludzi, 
a więc tylko tyle, ile koniecznie p o ­
trzeba dla obrony państwa, które  ma 
tylko jedną naturalną granicę — Kar­
paty, a poza tern są tysiące k ilom e­
trów granic otwartych. Nasza polityka 
pokojowa umożliwiła już znaczne 
zmniejszenie armji, a dalsze zm niej­
szanie jest  zależne od istotnego roz­
brojenia N iem iec i Rosji. Dwuletni 
term in w służbie wojskowej konieczny 
jest dla u trzymania brygad i dywizyj 
na odpowiednim poziomie, gdyż takie­
go czasu wymaga wyszkolenie żo łn ie­
rza. Aby złagodzić ciężar służby rząd 
zamierza s tosować jak najszerzej u r lo ­
py, a dla pracowników umysłowych, 
którzy w szkol# przejdą odpowiedni 
kurs wychowania fizycznego, da się w 
przyszłości termin służby skrócić. P ro ­
jekt ten został odesłany do komisji 
wojskowej.

W dalszym ciągu Sejm  obrado-

wał nad projektem  ustawy o podatku 
od w zbogacenia się przez nabycie n ie­
ruchom ości i przez sp ła tę  długów hi­
potecznych. Je s t  to nowy pomysł, 
aby skarbowi przysporzyć dochodu. 
Rozprawy jeszcze nie dokończono.

Tymezasem parcelacja, a  w przyszło­
ści iksproprjacja naszego języka 

polskiego.
Poi  tym dot# dslwnym nagłówkiem 

otrzymaliśmy rymowany żartobliwy arty­
kulik, który poroszą bardzo ważną sprawę 
zaśmiecania języka polskiego obeemi wy­
razami, ehoeiaż mamy wiania. Już wielki 
ezas zwróeie na to nwagę, gdyż jest to 
sprawa zasadnicza. R*d.

Czytając różne dekrety — przez 
władze polskie wydane —  woła n ie je­
den: o rety! —  w jakiem to języku pi­
sane? —  I gdy nic pojąć nie zdoła 
gdy nic zrozum ieć nie może —  wnet 
zrozpaczony zawoła: —  co się to ‘s ta ­
ło, o Boże!? —  Mowa, za którą  tylu 
cierpiało — mowa tak piękna, bogata 
—- gdzież ona dzisiaj, co się z nią 
stało? —  wszak to spluwaczka w szech­
świata.

A gdy zejdziemy na t a r a s y  —  
tak zwanej polskiej prasy —  tam zno­
wu nowa męka — od której serce  pę­
ka. — T am  sam e tylko: inflacje —-
progresy i s tag n ac je— reflekcy rektro- 
spektywne — i pozycje obstrukcyjne —

Klasztor Kadomskomski.
IV.

Przed tem  Radomsk nie był m ia ­
s tem  powiatowem, lecz należał do 
P iotrkowa. Gdy w r. 1865 utworzono 
powiat radomskowski, naczelnik powia­
tu zabiera, z braku innych budynków, 
k lasztor na mieszkanie dla siebie i dla 
urzędów. Uczynił to nieprawnie, wbrew 
ogólnym rozporządzeniom  rządu, bo 
ukaz carski z r. 1164 mówił, że wszy­
stkie budynki złączone bezpośrednio 
z kościołem, jeśli w kościele od p ra ­
wiają się nabożeństwa, należą do ko­
ścioła. W klasztorze nie było wówczas 
energicznego człowieka, któryby sp rze­
ciwił się zam iarom  naczelnika, więc 
ten zajmuje bez trudności prawie cały 
budynek, tylko dwa pokoje zostawił 
dla rektora  kościoła i zaczął gospoda­
rzyć w gmachu, jak we własnym domu, 
przerabiając go według osobistych w y­
gód, nie licząc się zupełnie z chara­

kterem  budowy. Zeszpecił też cały 
klasztor. Na piętrze był długi, wysoki, 
widny kurytarz i zepsuto  go, bo w 
dwóch jego końcach wystawiono p o ­
koje, a w środku wybito schody. Mie­
szkania były sklepione, okna w nich 
takie, jak w- dawniejszych budynkach, 
a więc mniejsze od dzisiejszych. T e ­
raz naczelnik kazał w wielu pokojach 
usunąć sklepienia, a z południowej 
strony wybić wielkie okna, które s t ra ­
sznie kłócą się z tym stylem, w którym 
zbudowany jest klasztor. A gdy d o d a ­
my do tego różne przegrody, przeb i­
cia, przedpokoje , które potworzono, 
zrobione wszystko tande tą  naszych 
czasów, bez ogólnego planu, lecz w e­
dług życzeń każdego urzędnika, czy 
m ieszkańca tego budynku, to mieć b ę ­
dziemy ogólny obraz  gospodarki kla­
sztoru  w ostatnich piędziesięciu la­
tach.

W r. 1885 zostaje rektorem  kla­

sz tornego kościoła miody, energiczny 
kapłan ks. Ignacy Kasprzykowski. Od 
usunięcia zakonników ubiegło już w ó ­
wczas dwadzieścia  lat, przez pewien 
czas, gdy budow ano kościół farny, 
mieściła się przy klasztorze parafja, 
nic tutaj nie poprawiano, więc zaczął 
się kościół chylić do upadku. Ks. K a­
sprzykowski zapobiegł temu. Za jego 
s ta ran iem  pom alowano kościół, u łożo ­
no new ą posadzkę, naprawiono dach, 
kupiono wiele rzeczy koniecznych do 
odprawiania nabożeństwa, procesji i 
kościół znowu przybrał sympatyczny 
wygląd.

Następcy ks. Kasp. są już znani. 
Był bowiem później rek torem  k la sz to ­
ru ks. St. Modrzyński, ceniony kazno­
dzieja, który jednak w m łodym  wieku 
um arł,  dalej ks. Aur. Chwiłowicz, któ­
ry pracował w naszem  mieście, szcze­
gólnie na polu społecznem , koło S to ­
warzyszenia robotników chrześcijan-
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Tom samo tylko konjunktury — walu­
ty, ekspozytury inwestycjo sanitarne
— i ekscesy militarne — I am same 
opcje, repotrjacje — nostryfikacje, we­
ryfikacje —• kwestje lokalno-agrarne —
' jakieś noty werbalne — Tąm tylko 
importy, eksporty — pragmatyki i re­
sorty — różne progresy, regresy i 
temu podobne floresy —- Tara finanse 
i seanse — konwenanse i balanse — 
inwektywy, defensywy — i temu po­
dobne dziwy.

Więc gdy się rozważy to i tamto
— to się dochodzi do wniosku ze 
nam się lęże esperanto — a język 
polski na włosku —- Źe zniknie z cza­
sem polska mowa — gdy nadal po­
trwa taki siew — i z niej zostanę ze 
dwa słowa — prawdopodobnie to 
.psia krew!"

Wobec tego byłoby pożądanem, 
oby jakaś komisjo detektywno-defen- 
sywna zrewidowała ekspozyturę słow­
nika Lindego, gdzie są zmagazynowa­
ne miljardowe skarby werbalności pol­
skiej. Ta zaś komisja winna utworzyć 
ekspozyturę, któraby się zajęła repa- 
trjacją języka polskiego z równocze- 
snem pozbawieniem prawa opcji do ­
tychczasowych imigrantów lingwisty­
cznych,

# Ks. Sl. M onicw ski.
Eanhnmiar uzdolniony w kunszci e r y m a r -  
(QLIIUWIbL skim, poszukuj e  s t ałe j  p r ac y ,  
j a ko  uadworuy mi st rz  r ymar sk i  w ma ją tku .  
Wiadomość w Redakcji .

Z Btaszek.
(korespondencja własna.)

Na linji kolejowej Łódź - Kalisz 
znajduje się stacja Błaszki, dawniej 
nosiła nazwę Kociołki. W odległości 
4 wiorst od dworca leży miasto Bla­
szki, o którem chcę podać trochę 
wiadomości na pokrzepienie czytelni­
ków, będących pod wrażeniem smu­
tnego lecz prawdziwego artykułu po­
sła m. Warszawy, J. Rudnickiego, w 
f4 2 .Gazety Radomskowskiej".

Błaszki liczę 5 800 mieszkańców, 
w tem 3 800 żydów. Mniejszość pol­
ska (miasto wspomniane leży w Pol­
sce!) zajmuje się rolnictwem, rzemio­
słem, a przeważnie szewctwem, lu­
dność zaś neutralna, jak zwykle, rze­
miosłem i handlem. Niezbyt dawno w 
sobotę nikt nie zaglądał do miasta, 
gdyż otwartego sklepu z towarem nie 
znalazł, mógł jedynie wstąpić do pol­
skiej karczmy. Na krótko przed wojną 
zaczęło się trochę odmieniać oblicze 
miasta. Znalazł się tu zapalony śmia­
łek, który pobudził ludzi do otwarcia 
udziałowego sklepu łokciowego p. n. 
„Błaszkowianka*. do założenia chrze­
ścijańskiego towarzystwa pożyczkowo- 
oszczędnościowego i do zorganizowa­
nia spółki szewckiej. Śmiałkiem tym 
był młody wikarjusz, który przyszedł 
tu prawie wprost z seminarjum, ks. 
Fr. Rawicki. .Najpoważniejsi ludzie,

wzruszali ramionami, litowali się nad 
brakiem doświadczenia, a nawet obu­
rzali się, że tu ktoś śmie zakładać 
drugą kosę pożyczkową, gdy jedna 
zupełnie wystarcza, gdyż chłopi do 
niej pieniądze składają, a żydzi poży­
czają. Ale zapaleniec swoje robił: je­
ździł po towar, mierzył, obliczał, a w 
jarmark nieraz sam pomagał w sprze­
daży. - Rrzyszła wojna. Jedni ucie­
kali, inni się chowali, a prawie wszy­
scy wyczekiwali tylko z dnia no dzień 
końca, Wikary zaś wciąż handlował. 
Po niejakim czasie zachciało mu się 
wybudować dom własny dla polskich 
instytucyj. Magistrat pod różnemi za­
strzeżeniami dał plac na środku 
ogromnego rynku. Zaczęło się budo­
wa. .Poco? Podczas bitwy wszystko 
zbombarduję!" Ale z Wikarego upar­
ta sztuka. Dom się buduje. Żeby to 
jeszcze skromny domek, ale to gmach, 
który z jednym kościołem może iść 
w porównanie. .S tan ie  w połowie, 
nie dokończy* bo pieniędzy braknie! 
Przeliczył się, gdyż mu brak doświad­
czania!" Gmach jednak stanął i to 
wspaniały, nawet stolicy nie przy­
niósłby wstydu: stylowy, skanalizowa­
ny i oświetlony elektrycznością, dziś 
ma wartośei co najmniej 60 miljonów 
mk. Na dole pierwsze miejsce zajmu­
je „Błaszkowianka", a oprócz niej in­
ne polskie sklepy: cukiernia, księgar­
nia, spółka szewcka, galanterja. sklep

skich, wkońcu ks. Kaz. Secomski,? ce ­
niony prefekt, cieszący się sympatją 
całego miasta.

Kiedy tylko po roku 1905 pod 
zaborem rosyjskim nastały czasy wię­
kszej wolności, przychodzą tu znowu 
Franciszkanie z innych dzielnic i pra­
cują parę lat w Łodzi i jej okolicach, 
dają w różnych miejscach misje. Dra­
żniła jednak rząd praca zakonów, więc 
je usunięto. Wrócili jednak za kilka 
lat. Gdy bowiem .Wielka Wojna" 
przewróciła zupełnie stare systemy i 
wolność zawitała narodowi, korzysta z 
tej wolności i Kościół. Biskupi wzy­
wają różne zakony, aby obejmowały 
choć część dawnych placówek i pra­
cowały nad zbawieniem dusz. Kujaw­
sko -  Kaliski biskup, ks. St. Zdzitowie- 
cki, również wzywa Franciszkanów 
między innymi klasztorami i do Ra­
domska. Jeszcze za okupantów zje­
chali tu Franciszkanie, chociaż miej­

sce nie było pociągające. Kościół bo­
wiem znowu wymagał restauracji, m ie­
szkania ciasne, niewygodne, źle roz­
łożone, które zajmowali po Rosjanach 
okupanci, a potem rząd polski, ale 
tylko, jak mówi pismo Minist. Robót 
Publ., dopóki nie wybuduje się s taro­
stwa w Radomsku. Już ks. Secomski 
rozpoczynał restaurację klasztoru, ale 
wojna mu w tem przeszkodziło. Fran­
ciszkanie, gdy przybyli, postanowili za­
raz na nowo ro/. począć przerwaną pra­
cę. 1 rzeczywiście, przy pomocy ze­
branych ofiar otynkowano kościół, za* 
krystję, dzwonicę i pokryto blachą nie­
które części. Gdy to ukończono, w na­
stępnym roku zabrano się do wnętrza 
kościoła i w kilku miesiącach ubie­
głego roku przybrała świątynia nową 
szatę. P. Szwedowski wykonał naj­
pierw roboty murarskie, a_ odmalował 
kościół krakowski malarz p. Orlecki, 
nadzór zaś nad wszystkiem miał ar­

chitekt powiatowy p. int. Mucha. Waż­
niejszych zmian wewnątrz nie zapro­
wadzono. Nowością tylko jest gzyms, 
biegnący wokoło ścian, który był rze­
czywiście konieczny. Malowanie wpra- 
dzie arcydziełem nie jest, bo teraz 
trudno o tem myśleć, znać tylko w 
niem nowy prąd, mający wielu zwolen­
ników wśród nowszych naszych mala­
rzy, aby do sztuki kościelnej wciągnąć 
swojskie motywy.

Naogół, chociaż kościół jest 
mieszaniną różnych stylów, robi jed­
nak wrażenie sympatyczne i nawet 
znawcy mówią, że należy do skrom­
nych, ale mających pewien smak es te­
tyczny świątyń. Nazewnątrz ma wy­
gląd kościoła w stylu romańskim i 
wydaje się o wiele większy, niż we­
wnątrz, bo wieża wznosi się nie nad 
kościołem, lecz klasztorem i w ten 
sposób wydłuża kościół. Wewnątrz u- 
wagę na siebie zwraca szczególnie
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ko lonja lny i kasa pożyczkowa .  , B ł a  
szkowi ank a"  o bec n ie  o b r ac a  mi l jona-  
mi.  W zesz łym roku sp r z e d a n o  w niej 
towaru  za 25  mi l jonów,  z czego  os ią  ■ 
gnięto 1 1 , ini i jona zysku.  Zarząd ,  w 
k tó r ym  op ró cz  ks. Rawick iego  j e s t  p. 
J.  Bryński  i p. M. Źcl i ał awaka,  d o ­
brze  m us i a ł  k ręc ić  głową,  że przy 
o b e c n y m  za s t o ju  d o s z e d ł  do  takich 
cyfr.  - Na  p i e rw sz em  p ię t r ze  ow eg o  
g m a c h u  zn a j du je  s ię  g i m n a z j um ,  z a ­
ło ż on e  p r ze z  ks.  Rawick iego ,  który 
przez  to o d d a l  n ie o ce n io n ą  usługę 
okolicy.  O be c n ie  g i m n a z j u m  liczy pięć 
klas,  d y r e k to r e m  jes t  p. A. Pawłowski ,  
pedago g  zupe łn ie  o d da ny  młodz ieży .  
G im n a z ju m  przy takiej  op ie ku n ce ,  jak 
„ B ł a s z k o w i a n k a " , m a  świe tne  widoki  
rozwoju.  — Na d ru g im p ię t rze z n a j d u ­
je s ię  p iękna  sala ze sc eną ,  tu o db y -  
wa ją  się p rzed s ta wie n ia  i zeb ran ia .  
O p ró cz  tego w g m a c h u  jest  kilka m i e ­
szkań  dla os ó b  p racu jących  w powyż-  
s syc h  ins ty tucjach .  S p o łe c z e ń s t w o  
mie j sc ow e ,  k tó r e  cz ęs to  jest  sk o r e  
do  b rużdżen ia ,  umia ło  j e d n ak  o ce n ić  
n iezwykłe  zasługi  ks Rawickiego,  
u c h w a la j ą c  na w a ln e m  ze br an i u  „Bła -  
szkowianki* w m u r o w a n ie  na sal '  
m a r m u r o w e j  tabl icy z o d p o w ie d n i m  
nap i s em  i zawies zen ie  j ego  por t r e tu  
na tu ra lne j  wielkości ,  co  też u s k u te c z ­
niono.  Na jes i eni  roku ze sz łe go  ks .  
Rawicki  o t r zy m ał  p r o b os tw o  w S łu p e -  
ck iem,  ok aza ło  się j e dnak ,  że j ego 
o b e c n o ś ć  jest  tu kon ieczna,  gdyż 
ws p an ia łe  dzie ło  p o t r ze b u je  j a szcze 
w p ra w n eg o  k ie rownic twa.  C h o d z ą  więc 
wieści ,  że powróc i  do  Błaszek,  a wię-
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cej  w ta j em ni cze n i  twie rdzą,  że  o t r zy ­
ma w pobl iżu p ro bo s tw o ,  aby  mógł  
do g lą d ać  i w p ro w a d z i ć  w czyn da l szą  
j e szc ze  r o z b u d o w ę  g m a c h u ,  co o k a z u ­
je się k o n ie c z n e m  ze  wzg lę du  na 
g im n a z j u m ,  f e  racje,  w idoczn ie ,  wp ły ­
nęły na W ła d z ę  D iec ez ja lną ,  że  dla 
d o b r a  spo łe cz neg o ,  o k t ó r e  zaws ze  
się t roszczy,  za rządz i  zmianę .

Drug ą  po l ską  p lacówką ,  k tóra  
zupe łn ie  zmieni ł a  o b l i cze  nasze j  oko li -  
cy, j e s t  ch rześc i j ańsk i  młyn  parowy,  
tow arzys two  udzia łowe ,  z du ży m kap i ­
t a ł em.  Młyn t en  mie le  około 3 0 0  ko-  
rcy d z i enn ie  i jes t  w ieik iem d o b r o ­
d z i e j s tw em  dla ro ln ików,  k tórzy  tu ze  
wszys tkich  s t r on  zwożą  zboże ,  o t r z y ­
mu ją c  na jwyższe  ceny  i za raz  kupu ją  
m ą k ę  W ten s p o s ó b  zos ta ł a  za ła tw io ­
na sp raw a  sk up u  zboża ,  c z e m  dawnie j  
za jmowal i  s ię  j edyn ie  żydzi .  Dus zą  
tego wielkiego p r ze ds i ęb i o r s tw a ,  k tó re 
wciąż  się powiększa ,  są pp. Bryńsk i  
i Kozłowski .

Co  do tyczy  s tos un ku  l i c zebnego 
tu te jszej  ludnośc i ,  to wkró t ce  nas tąp i  
zm ian a .  Kupcy  żydowscy,  a s z c z e g ó l ­
niej ci od zboża ,  bę dą  sz uk ać  nowych 
p lacówek ,  gdyż tuta j  n i e m a  już  dla 
nich za jęc ia .  W i a d o m o ś ć  tę  p o s i a d a m  
z na j po wa żn ie j sz eg o  ź r ó d ł a ,  ze s fer  
żydowsk ich ,  k tó re w os ta tn ic h  dn ia ch  
pon ios ły  du żą  s t r a t ę  mo ra ln ą ,  gdyż p.  
Icek M aj e r  Kana ł ,  m ie j sc ow y rabin ,  
cz łowiek b a r d z o  ro zum ny ,  o t r zym ał  
p o s a d ę  w gmin ie  warszawsk ie j .

Może  zby t  d ługo  op i su ję  c z y te l ­
n ikom tu t e j sze  sprawy ,  c h o ć  m ia łb y m  
jeazcze  coś  d o  powiedzen ia ,  g d yb y m  I

się  nie obawiał ,  że  R e d a k t o r  o b e t n ie  
mi  ko re sp o n d e n c j ę .  Z p o w y ższ eg o  ł a ­
two  się  p rze ko n ać ,  co m o ż e  s i lna wola  
j e d n e g o  cz łowieka ,  który,  nie z w a ż a ­
jąc  na p o d r z u c a n e  mu ,  n aw e t  przez  
najbl iż szych,  ka m ie n i e  pod nogi ,  idzie 
n ap rz ó d  do  wytkn ię tego  ce lu  i p r zy ­
czynia  s ię  do p r awd z i weg o  o d r o d z e n ia  
Polski .

K.
f r = :

Podziękowanie. ‘ ~ i

Komitetowi  organizacyjnemu  
za łaskawe i owocne współ­
działanie,  Zarządowi  miasta  
za  gorliwe poparcie i wszy­
stkim tym, którzy przyczynili  
się do uświetnienia .Wieczoru  
Akademickiego",  składamy tą 
drogą serdeczne podziękowa­

nie:

K sifiis ja  Ooeiioddiir n ie s t a ły m  B. K. A.

m i M C E  T U E U I E
W każdą sobotę  w karna­

wale, odbywać s ię będą w Re­
sursie Rzemieślniczej 25 w 
Radomsku dla Członków,  ich 
rodzin i wprowadzonych gości,

Osobne zaproszen ie  rozsy ła n a  
nie będą.

ł oczątek o godz. 9~j wiecz.

wielki o ł t a rz ,  pi ękny ok az  baroku.  
Z a j m u je  on ca łą  a b s y d ę  od dołu,  aż 
pod s a m o  sklepien ie .  Zd o b i  go sześć  
jońskich  ksz tał tnych ko lumn,  między  
k tó r emi  us t aw ion e  są r ze źb i on e  figu­
ry cz te rec h  Ewan ge l i s tów  z syinbol i-  
czn em i  zn a m io n a m i .  Powyże j  n i  k a ­
p ite lach  s toją  dwie figury O j c ó w  K o ­
ścioła :  św.  Augus tyna  i G rze go rza ,  a 
obok  nich  anio łowie ad or u ją  Boga 
O jca ,  poniżej  wś ród  ob łok ów  w y o b r a ­
żenie  D u c h a  św.,  a w ś r od ku  o ł ta rza  
jest  f igura na t u r a ln e j  wielkości  C h r y ­
s tusa  U k rzy żow an ego .  Inne o ł t a rze  są 
s k r o m n e  i j edy ną  ich o z d o b ą  są r a ­
my w stylu ro koko .  Z w r a c a ły  również 
dawnie j  uw agę  o d w ie d z a j ą c e g o  dwa 
Iwy dę b o w e ,  c z ę ś c io w o  zn i szczone  
przez rob ac tw o ,  k tó re leżały w k o ś ­

ciele,  a t e raz w ce lu  ich z a ch o w a n ia  
u m ie sz c z o n o  je w zakryat j i  na szafach .  
P o c h o d z ą  o ne  p r a w d o p o d o b n ie  z XVI 
wieku i s ą  d o w o d e m  królewskiej  fun­
dacj i .  O z d o b ą  również  p r ez b i t e r ju m  
są p iękne  s ta l le  d ęb o w e ,  r zeźbione ,  
p o c h o d z ą  z cz as ów  p óź ne g o  ba roku  

Aktów s ta r s zyc h  k la sz to r  nie p o ­
s i ada ,  bo  w śr ód  tylu po ża ró w  i wy­
pad kó w  poginęły.  Na jd a w ni e j sz e  są 
dwa  pe rg am iny .  J e d e n  z r. 161(5 m ó ­
wi .0 za łoż en iu  w tym kośc iel e  s ł a w ­
nego  w P o l s ce  b r ac t w a  Męki Pa ńsk ie j ,  
d rugi  z r. 1625,  o z d o b i o n y  w winie ty 
i incjały,  j e s t  d o w o d e m  za łożen ia  b r a ­
c twa  R ó ż ań c ow eg o .  P o z o s ta ł  t eż  akt  
no ta r j a lny  z r . 1796 o m a j ą t k ac h ,  k t ó ­
re w ó w cz a s  należa ły  do  k laszto ru.  
T rw a l s z y m  ak t em ,  który kreśl i  k ró tko

h i s to r j ę  k la sz to ru  j e s t  t abl ica  k a m i e n ­
na w m u r o w a n a  w śc ian ę  na kuryta-  
rzu przy we jśc iu  do  kościoła ,  p o c h o ­
dzą ca  z p ie rwsze j  połowy XVIII w ie ­
ku.  O p r ó c z  tych d o k u m e n t ó w  są
wzmiank i  o k la sz to rze  w dziełach:  
. S p e c u l u m  M i n o r u m "  Biernack iego ,  
w . S z k i c a c h  o k la sz t o r a ch  F r a n c i ­
s zk ań sk ic h"  P iaseck iego ,  w ak t ach  
r zą do wy ch  z r. 1796 - 1800 i m a g i ­
s t r ack ich  z r. 1 8 3 0 - 5 0 .  O s t a tn ie  już
lata,  od r. 1880,  opi su je  Kronika
K o ś c i o ł a .

Oto  jes t  ga r ść  w yp adk ów ,  k tó re 
je szcze  m oż n a  wydrzeć  wszys tko  ni ­
s z c z ą c e m u  czasowi  o tym s ta rym,
p iastowskim,  sześć  wieków p a m i ę t a ­
j ący m k laszto rze .

O  A .  K u b i t .
IS o n 1 ę c.
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Przeżył  86  lat, zmarł dnia 5 stycznia i p ochow any  zos ta ł  na cmentarzu w Żurawiu.  

O czem zawiadamiają żona ,  s y n o w e ,  s y n o w ie ,  wnuki i prawnuki.

W drogi) rocznico rzgdóio socjali­
stycznych w Badontskn.

VI
Uporawszy się  z om ów ien iem  

najważniejszych spraw, dotyczących  
zdrowotności publicznej a więc: bu ­
dowy dom ków  dla ludności robotni­
czej, stosunków  sanitarnych w naszem  
b ie ś c i e  i aprowizacji, przystąpić mu-  
*imy w dzisiejszym  artykule do rozpa­
trzenia zasadniczego  czynnika g o sp o ­
darki, a m ianow ic ie  budżetu, stanow ią­
cego  niejako stos  pacierzowy organi­
zmu tak państwowego, jak p ow iatow e­
go i komunalnego.

Wiemy doskonale,  że nawet pry­
watny człowiek, bez względu na to, 
czy prowadzi wielkie czy  m ałe przed­
siębiorstwo przem ysłowe lub h andlo-  
w e ’ uModa budżet na czas  najbliższy,  
zestawia przedewszystk iem  wydatki, a 

 ̂następnie szuka dla nich pokrycia w 
dochodach. R zecz oczywista, żc w d zi­
siejszych anormalnych czasach  bardzo  
Często s ię  zdarza, że  d och ody  nie 
wystarczają na pokrycie wydatków - p o ­
wstaje stąd deficyt, który musi być 
Pokryty nadzwyczajnym  wkładem, naj­
częściej subwencją lub pożyczką.

To zjawisko deficytu widzimy  
przedewszystk iem  w m łodem  P a ń s t­
wie Polskiem , gdzie wskutek d łu g o ­
trwałej wojny, prowadzonej na w szy s t ­
kich krańcach Rzeczypospolitej ,  wsku­
tek przeładowania administracji pań­
stwowej zbyt licznym czynnikiem  
urzędniczym, wskutek niepłacenia  
podatków przez lat trzy, w reszc ie  fa­
talnej gospodarki Sejm u i Rządu s ta ­
nęliśm y nad przepaścią  ek on om iczn ą  
i dopiero radykalny środek, przepro­
wadzony przez ministra skarbu M ichal­
skiego, w postaci daniny, wstrzymał

nas od staczania s ię  gw ałtow nego po 
równi pochyłej w ruinę -  rzec m ożna  
narodową.

Deficyty m ożem y zaobserw ow ać  
również w budżetach wielu miast p o l­
skich, gdzie wskutek specja lnych  w a­
runków a nie z winy Zarządów już 
przy zestawianiu  d och o d ó w  i w yda­
tków są one w id oczn e .

Ale s ta n o w c zo  najgorszą i kary­
godną jest rzeczą, za którą należy  
winnych pociągnąć do surowej o d p o ­
wiedzialności,  Jjjeżeli w ciałach zb ioro­
wych, opierających swą gospodarkę na 
b udżecie ,  w o g ó le  żadnych budżetów  się  
nie układa

A tak właśnie jest w naszym  
socjalistycznym  magistracie.

Radom skowska Rada miejska,  
jako ciało reprezentacyjne, jako ciało  
sam orządne i w swoim  zakresie u sta­
w odaw cze, powinna rok rocznie uch w a­
lać na specjalnych posiedzeniach  bu­
dżet, przedstaw iony jej przez Zarząd  
miasta. Ale ze  smutkiem trzeba to 
stwierdzić, że ani Zarząd tego  nie ro­
bi, ani Rada miejska, z łożona p rze­
ważnie, po wyjściu radnych narodo­
wych, z żyw io łów  skrajnie lewicow ych,  
o to s ię  nie upomina. Jaka Rada ta­
ki Zarząd i odwrotnie.

Z powodu braku budżetu, z p o­
wodu tego, że  nie prowadzi się  g o ­
spodarki z o łów k iem  w ręku, że  sta le  
robi się  wydatki nie obm yśliw szy  rze-  

I czywistych doch odów , cierpi i cierpieć  
j będzie sp o łeczeń stw o ,  cierpi majątek  

naszego  miasta. Nie mając budżetu  
prowadzi się  gospodarkę na m etę  je ­
dnego dnia, gospodarkę, która przy- 

: pominą o w eg o  w łaśc ic ie la ,  co  z a d łu ­
żywszy się po uszy, a nie mając kre­
dytu, sprzedał najpierw las, a potem  
rolę i zosta ł ostatn im  nędzarzem .

Tak, ale o takim człowieku m ówiło  
się, że prowadzi gospodarkę rabunko­
wą.

Co robi socja listyczny Zarząd 
naszego  miasta?

S w ojego  czasu , je szcze  za bytn o­
ści radnych narodowych w Radzie,  
przedstawił ktoś im ien iem  Zarządu  
.b u d żet" ,  który był zupełn ie n iezgo­
dny z faktycznym stanem  rzeczy  
R zecz jasna, że  Rada ten niby b u ­
dżet p rzesz ło  przed rokiem aprobo­
wała, bo przeciez po stronie lewej  
siedzą zwartym kołem  ci, co  są pod ­
waliną ob ecn ego  Zarządu, ci co  stoją  
najbliżej przy magistrackim żłobku.

Któż s ię  ma upom inać o b u d że t i 
czy ten radny lewicow y, co  pobiera  
pensję m iesięczną, czy ten, co  mu  
magistrat w ystawił sklep, czy  w reszc ie  
ten, co  na licytacji kupuje drzewo w 
le s ie  miejskim?

1 tak rządzi s ię  bez budżetu  —  
Dziś sprzedaje s ię  ceg łę ,  p rzezn aczo ­
ną na b ud ow ę szkoły, jutro wycina się  
m asow o los i sprzedaje  s ię  drzewo,  
pojutrze... Bóg raczy w ied z ieć ,  co  pój­
dzie na sprzedaż. Aby tylko sam ego  
budynku magistrackiego nie sprzedano

A podatki? Prawda, Rada m iej­
ska uchwaliła podatki m iejskie w w y­
sokości mniej w ięcej czterech  m iljo -  
nów. Kom isja f inansowa rozłożyła  je 
w sp osób  w ysoce  niesprawiedliwy w e ­
dług sw ego  .w id z im is ię* ,  egzekutorzy  
dostali surowy nakaz śc iągania p od at­
ku bezw zględ nie  - cz ę ś ć  poważna o b y ­
wateli podatek zapłaciła a tym czasem ...  
Sejm ik tego podatku nie zatwierdził  
do tej pory, bo podatek d och od ow y  
m oże brać tylko państwo, a nie insty­
tucje komunalne.

Tak się  przedstawia pod w z g lę ­
dem  finansowym  gospodarka socjali-
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stów. Nic więc dziwnego, że W oje­
wództwo Łódzkie, stwierdziwszy przez 
kontrolę  fatalny stan rie.cz?, w spo- 
*ób ostry wystąpiło z zarzutami, o 
których była mow* na ostatn iem  p o ­
siedzeniu Rady miejskiej. Z w ystąpie­
nia W ojewództwa widać, ż* się ma 
już ko końcowi rządów socjalis ty­
cznych w mieście, że niedługi upłynie 
cza*, jak społeczeństwo miejscowe zo ­
stanie uwolnione od tej strasznej 
zmory duszącej nas od lat dwu i i e  
po wyborze czynników narodowych do 
Rady miejskiej i do Zarządu nastanie 
nowa e ra  pomyślnego rozwoju n asze ­
go m iasta  i świetnej jego przyszłości.

konnych i że  pom oc żydowska dla 
tych ludzi jest konieczną. 10) P rosić  
p. dyr. Hussarzewskiego o łaskawe po­
djęcie się zorganizowania  balu do ch o ­
dowego na korzyść Komitetu.

Na tern posiedzenie zakończono.

Z posiedzenia Pow ia tow e!*  K*- 
m ite tu  Pomocy J*ńcom i Repa- 

t r jan to m  w Radomsku.
Dnia 9 stycznia br. odbyło się 

posiedzenie, na którem  byli obecni! 
Ks. Jankowski, pp. H arm ata ,  Mucha, 
Niemiec, Szwedowski, W ejnberg  i Sa- 
rankiewicz.

Przewodniczący prezes K om i­
tetu ks. Jankowski, na sekre tarza  po ­
wołano p. Sarankiewicza, na skarbni­
ka p. Wfniewicza. 1) Dla zasilenia 
funduszów Komitetu upoważniono p a ­
nie Niewiarowską i U rbańską  do zor­
ganizowanie sprzedaży znaczka. 2) 
P ostanow iono  zwrócić się do Sejmiku 
Powiatowego o wydelegowanie do Ko­
m itetu  2-ch przedstawicieli Sejmiku. 
3 )  Upoważniono pp. M uchę, W ięckow­
skiego i W ejnberga na zorganizowanie 
sekcji zbierania ofiar od handlu  i 
przemysłu. 4) P o lecono  zawiadom ić 
Kom itet Pom ocy  Jeń co m  przy Sejm ie 
o powstaniu w Radom sku Komitetu 
P om ocy  Jeń co m  i Repartjan tom . 5) 
U chw alono zwrócić się do pana In­
spek to ra  Szkolnego o pom oc nauczy­
cielstwa w pracach Komitetu. 6) Z w ró ­
cić się do duchow ieństw a powiatu w 
tejże sprawie. 7) Pan  Niemiec podjął 
się zorganizowania  na dzień 23 sty­
cznia w sali Kinema wieczoru muzy­
kalno  - wokalnego 8) Uchwalono zw ró­
cić aię do Sejmiku i Rady Miejskiej 
o raz innych instytucji społecznych z 
p rośbą o wydatną pom oc pieniężną 
na cele pomocy repartjan tom . 9) Wy­
stosow ać do żydowskiej gminy wyzna­
niowej pismo z prośbą o pom oc i p o ­
uczenie miejscowego żydostwa, że 
wśród repartjantów  jest 65°/, s ta roza-

Z Rady M itjskiaj.
Dnia 4-1-1922 r. Na wstępie o- 

mawiano spraw ę likwidacji Wydziału 
Handlowego przy m agistracie m. R a­
domska, po dyskusji postanowiono; 
w obec braku znaczniejszych kapitałów 
i wolnego handlu , oraz s tąd  pow sta­
łej konkurancji, Wydział Handlowy zli­
kwidować- Do Komisji Likw. powoła­
no pp. radnych: Więckowskiego, We-
strycha, Bulińsklego i Sarankiewicza, 
zaś do Komisji Rewizyjnej pp. rad ­
nych: Horowicza, Brycha, Morynia o- 
raz z poza Rady pp. L. Janczura ,  u e l -  
dberga  i W. Krynkego.

Na porządku dziennym wysunię­
ta została  głośna sprawa pobierania 
podatku miejskiego z przedstawień ki­
nem atograficznych, urządzanych przez 
S traż  Ogniową Ochotn iczą  m. R ado­
mska. Tym  razem radni spuścili nieco 
z tonu i postanowili pobierać 30*/« »d 
dochodu brutto . Poda tek  ten  ma być 
ściągnięty od dnia rozpoczęcia sean ­
sów przez S traż  O. O. tj. z d. 1-XII

1921 r -  ̂Zdecydowano przyłączyć p rzed ­
mieście: Bartodzieje ,Folwarki i Z akrzó­
wek do m iasta , na co mieszkańcy tych 
dzielnic m ieli wyrazić swą zgodę.

Radny p. W ejnberg podał w imieniu 
Stow. Lokatorów uchwaloną rezolucję , 
w której jest wyrażony pro tes t  p rz e ­
ciw zniesieniu ustawy o O chronie  Lo­
katorów . R ada Miejska przyłączyła 
się do tego protestu .

B urm istrz  przedstawił sp raw ę fi­
nansow ą m iasta , lecz nic d ecydu jące ­
go w tej kwestji nie powzięto z braku 
n iezbędnego kom pletu  Rady.

Dnia 7-1-br. Dalszy ciąg posiedze­
nia. W następstw ie sprawozdania  fi­
nansowego m iasta , R ada Miejska z a ­
twierdziła trzy S ta tu ty  o podatkach: 
mieszkaniowym, na adm is trac ję  m agi­
s tracką , szpita lnym  i szkolnym do p o ­
krycia pozycji budżetów. Komisja fi­
nansow o - szacunkowa ustali norm ę 
cwysokości podatków i obowiązek pła
cenią. ,

Czwarty  podatek, latarmany, o d e ­
słano do komisji finansowej. P o s ta n o ­
wiono również pobierać opłaty od sp i ­
rytusu i wyrobów wódczanych w wy 
sokości 5*/, w stosunku do opłat ak 
cyzowych, zaś od sprowadzonych win 
zagranicznych 10*/o ściągać opłaty
celnej. . .

R ada przyjęła do wiadomości
spraw ozdanie  i wnioski Komisji, co do 
sp rzedaży  placów miejskich przy uli­
cach: P rzedborskiej,  Brzeźnickiej i Ka-

*Dokonano wyboru trzech C złon­
ków Rady w osobach  pp. Sarankie- 
wicza, W ejnberga i W ięckowskiego do 
Komitetu Pom ocy Je ń c o m  pow raca ją ­
cym z Rosji.

Uchwalono zwrócić się do Mini- 
s te r jum  Przem ysłu  i H andlu o udzie­
lenie Magistretowi pożyczki w sumie 
3-ch m i l jo n ó ^  m arek  na rozwinięci* 
eksploatacji cegielni miejskiej.

W końcowym punkcie porządku 
dziennego burmistrz S tarostecki z u- 
wagi na kursując* po mieście p o g ło s ­
ki uważał za stosowna podać  do p u ­
blicznej wiadomości Rady rezultat z 
rewizji władz wojewódzkich, dokona­
nej w Magistracie i zawartej w 13 pun­
ktach zarzutów dzia ła lności,  tegoż. 
Burmistrz, zwykłym swym zwyczajem, 
zaznaczył, i e  każdy punkt oddzielnie  
będzie kom entow ać z punktu fo rm al­
nego i faktycznego, ubolewał tylko, że 
nie ma przed sobą  szczegółowych Wy­
jaśnień, jakie dawał na zarzuty rewi­
dentom  i tak:

Komisja W ładz Wojewódzkich 
stwierdziła: 1) brak budżetów, 2)  Nie- 
p row adzenie  ksiąg, aktów cywilnych 
ludności żydowskiej. 3) Radni na p en ­
sji magistrackiej.  4 )  Pob ieran ie  p o ­
datku rogatkowego, którego W ładze 
N adzorcze  ni* zatwierdziły. 5) Doko­
nani* wyrębu drzew* w trzech p o rę ­
bach miejskich mimo zaprzeczenia  
Władz nadzorczych. 6) Branie udziału 
członków zarządu m iasta  i radnych w 
publicznej licytacji sprzedaży drzewa z 
asów miejskich i zakup takowego w 

większych ilościach. 7) Zaciągnięcie 
pożyczki na aprowizację baz uchwały 
Rady. 8 )  Zaciągnięci* 16 miljonów 
pożyczki kom binowanej wspólni* ze 
Stow. Rolniczem na kupno cukru. 9) 
Brak książki kalkulacyjno - towarowej 
w wydział* handlow ym . Brak 2
m etrów  mąki. 11) Podział obywateli 
na kategorje odżywiania, z których 
część była pozbaw iona możności z a ­
kupu kontygentowych artykułów żyw­
nościowych. Mimo sprzeciwu Władz 
Nadzorczych  na ten dziwaczny projekt 
podziału żołądków ludzkich, M agistrat 
jednak recep tę  sw oją  stosował. 12) 
Brak spisu inw entarza .  13) N iepraw ne 
nak ładan ie  drogą adm in is tracy jną  kar 
na obywateli. — N atu ra ln ie  burm istrz  
s ta ra ł  się wszystkie zarzu ty  odeprzeć  
a przynajmniej je nieco złagodzić, jed ­
nak fakty niezbite  pozosta ły .

W końcu p rzew o d n iczący  zazna- 
ciył, iż krążące po m ieśc ie  pogłoski, 
jakoby Zarząd miasta miał się p odąć  do 
uwolnienia w związku z wynik' t m  r e ­
wizji, zarządzonej przez Wojew ci-ztwo, 
są nieścisłe i bezpodstaw ne , do yc hczas 
żaden z członków Zarządu nie m° w c a ­
le podobnego  zam iaru , rezygnacji z
m andatu .

Na tern posiedzenie Rady z a ­
kończono.
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Podziękowanie

KRONIKA.
Zarząd Towarzystwa Dobroczyn­

ności w  Radomsku zaprasza wszyst­
kich członków  na Ogólne nadswyczaj- 
ne posiedzenie w dniu 15 bm. o g. 
5-ej po połudn iu  w loka łu  własnym 
celem rozpatrzenia p ropozycji oddania 
w d ługo le tn ią  dzierżawę ogrodu przy 
ul. Pow iatowej. Gdyby w tym  te rm i­
nie nie przybyła odpow iednia liczba 
członków, to zebranie odbędzie się w 
drugim  te rm in ie  w tymże dniu i loka ­
lu o g. 4-ej po połudn iu  w drugim  
te rm in ie , ważne bez względu na lic z ­
bę członków

Teatr Polski H. Czarneckiego 
w ystaw ił w m ie jscowym  teatrze czte­
ry znane komedje z najnowszego re ­
pertuaru. Obsada ró l i gra artystów  
była doskonała, to też publiczność nie 
żałowała oklasków.

Dyrekcja  teatru in fo rm u je  nas, 
iż na wstępie m. lutego zjedzie do Ra­
domska na gościnne występy operetka 
w pełnym  składzie H- Czarneckiego.

Cyrkowe przedstawienia i walki 
atletów. W bieżącym tygodniu nastąpi 
o tw arcie  cyrku sportowego pod dyre ­
kcją znanego sportsmena Cz. Z rodow - 
skiego.

Poza licznem i a trakc jam i w k tó ­
rych b iorą udzia ł: akroba tk i, g im nasty­
cy, k low n i, tancerka itp . występują ta- 
że m iędzynarodow i a tlec i jak: A n ge - 
lesku - Rumunja, Sobieski - Polska, 
B rodzki M ojżesz - Palestyna, Bocha- 
ty rów -U kra ina , C hajdar O fiły  -  T u r­
kiestan i w ie lu  innych.

P rzedstaw ien ia  cyrkowe i w a lk i 
a tle tów  odbywać się będą w dnie po­
wszednie codziennie  w teatrze K inem a

Czy być może? W jednym  z 
naszych urzędów m iędzy szefem  a 
podwładnym  sobie pracownikiem  wy­
nikła scysja. W taku przemówień s tro ­
ny wezwana w tym  czasie do urzędu 
słyszały wyrazy .ła p o w n ik " itp ., n ie ­
m ile  łechcące uszy m im ow olnych o- 
becnych interesantów . Ze swej strony 
zaznaczymy, że jeżeli faktycznie są 
w naszych urzędach pracownicy, k tó ­
rzy nie wahają się upraw iać tak 
wstrętnego i haniebnego procederu, 
w inn i być pub liczn ie  przez kolegów 
uczciwych piętnowani. M etody zała­
tw iania spraw muszą być wolne od 
zarazy m oskiewskich, pruskich i au- 
s trjack ich  czynowników.

Wszystkim, c .  wzięli udział w odprowadzeniu na m iejsc, wiecznego 
spoczynku drogich nam zwłok

ś. p. J a n i n y  K a ł k u s i ń s k i e j
a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu, O. O Franciszkanom,
Ks J. Dziudzie za wypowiedzenie nad grobem podniosłych słow, 
oraz chórowi parafialnemu, składamy z głębi zbolałego serc*

„ B ó g  Z a p ł a ć  Rodzina i narzeczony.

W E Z W A N I E .  !
Powtórnie w zyw a się wszystkich p. p. pracodawców jj 

w przemyśle, rolnictwie, i handlu i t. p. zarówno p. p- kie- j; 
równików instytucji społecznych i samorządowych oraz pry­
watnych subwencjonowanych i koncesjonowanych przez 5 
Państwo, zatrudniających minimum 5 osób do złożenia naj- r. 
później w dniu 18 b. m. imiennych list swych pracowników, s 

Niestosujący się do niniejszego wezwania pociągm ą-  ̂
ci zostaną do odpowiedzialności w myśl art. 138 k. k.

Państwowy Urząd P. Pracy jj
na powiat Radomskowski.

::ss

KURSY H flN bLO W E
R. SZUMflCHEROWEJ

zawiadamiają że 15-go Stycznia r. b. rozpoczynają się wykłady na U 

półrocze dla nowowstępujących.

Kancelarja Kursów Handlowych mieści się w Częstochowie ul. Dą­

browskiego 5-a m. 5, II piętro front.

Nieszczęśliwy wypadek. W osta­
tn ich dniach w Galonkach we m łynie 
Stawczyka zaszedł wypadek, o fiarą  
którego padł 12-le tn i Stanisław Prze- 
rada, zamieszkały w Hubach, gm. D o­
bryszyce. Wyżej w ym ieniony, na sku­
tek polecenia i wskazówek w łaścic ie la  
m łyna m an ipu low ał przy w ytw arzan iu  
gazu. Skutkiem  w adliw e j konstrukc ji i 
urządzenia zb io rn ika  nastąpiła eksplo­
zja. S iła uderzenia była tak w ie lka , 
że S tanisław Przernda u legł pogrucho­
taniu nóg i ręki i ogólnem u potłucze­
niu. O jc iec poszkodowanego w n iós ł 
skargę no Stawczyka do w łaściwego 
Urzędu.

Ostrożnie z agentami Od k ilku  
dni w n iektórych gminach naszego

pow iatu grasują jakieś ciemne 
dua, któ re  podając się za agentów M i­
sji F rancuskie j, w erbu ją  m edosw iod- 
czonych na wyjazd niby to do F ranc ji 
na roboty, pob ierając od naiwnych po 
tysiąc m arek. Ostrzegamy ła tw ow ie r­
nych przed tego rodzaju  wyzyskiem i 
w razie ukazania się gdziekolw iek ta­
kiego agenta należy bez cerem onji go 
zatrzymać i oddać w ręce p o lic ji, w ó j­
ta lub sołtysa, którzy ze swej strony 
w inn i takowego bezwłocznie odstawie 
do Państwowego Urzędu Pracy.

Prosimy o uregulowanie prenu­
meraty za rok 1921.
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Miljonówka. W  dniu 7 b. m. zo- 
stal wylosowany 2.426.874.

Z w iązek  Ludowo - Narodow y u- 
rządza w lokalu Resursy Rzemieślni­
czej w dniu 18 bm. (środa) o g. 8-ej  
wieczorem zebranie dyskusyjne w spra­
wach aktualnych. W przyszłą niedzielę, 
tj- 22 bm., Związek zwołuje w „Kine-  
mie wiec, na którym będą przema  
wiać posłowie.

UAZhTA RAł)OM5KOW5KĄ" --niedziela j5_stycznia 1922 r.
Ne 3.

Z arząd  Pow iatow y Narodowego  
Zjednoczenia Ludowego w Radomsku
niniejszym zawiadamia, że z powodu  
śmierci członka rodziny pana adwoka­
ta Ryszarda Simy, ten ostatni porad 
prawnych w dniu 12 stycznia udzielać 
nie mógł, natomiast udzielane będą 
porady w czwartek przyszły tj. dnia 
19 stycznia b. r.

O F IA K V .

Zamiast powinszowań noworocz­
nych z ło ż y li na rzeez pow raca jąoyeh z 
R osji: ks. p r t f .  Krnieeik 1000 m k , ’ p. .1. 
L igęza 2000 mk., Stow. „Łąeznośe* w Ra­
domsku 18(51 mk. 68 fen. Na rzecz T-wa 
D obroczynnośc i p. J. L igę za  1000 m k. Na 
in w a lid ów  w o jennych  p. M a litow sk i z N ie- 
su low a  1000 mk.

.v.

Na budowę kośc io ła  NajSwIętszej 
M a rji Panny, K ró low e j K orony P o lsk ie j 
oraz In s ty tu c ji społecznej d la  okazania 
wdzięczności całego narodu i spe łn ien ia  
ślubu, potw ierdzonego uchw a łą  K a to lick iego  
Z jazdu we w rześniu IU2J r. w W arszaw ie, 
ks. K ow a lsk i z Lg o ty  —  2 tys. M kp.

Na budowę K ościo ła  O patrzności Bo­
sk ie j w W arszaw ie na pam ią tkę  uchw a le­
nia K o n s ty tu c ji — 2 tys. Mkp.
(O fia ra  pa ra fjan  zebrana 8 w rs e ii ia  z. r.)

Na K om ite t Pom ocy jeńcom , powra- 
° * j ł eym  z Rosji, o k ru tn ie  doświadczanym  
w Baranow iczach i Równie. — O fia ra  pa­
ra fja n , zebrana w uroczystość Bożego N a­
rodzenia - -  2 tys. Mkp. *

Razem (  ty s ię c y  Mkp.

Z n in f l ł  t 7 mczasowy dowód osob isty  na 
O y lt l l j t  im ię  A n ton iego  P achulskiego w y­
dany przez Urząd gm iny  Gidle. JSnalazca 
zechee zw roc ie  takow y do U rzędu gm inne­
go w G idlach.

św iadectwo szko lne wydane 
przez p. D yr. St. A7ieniea na 

nazwisko S tanisława M uszyńskiego z Go­
rzkow ic . Znalazca zw róci do p. Gorzkowice.

f f l l n a f  paszport w ydany przez gm. M alu- 
u y lN ty l szyn na nazw isko W eje iecha W ó j­
c ika  z B aryczy  gin. M alttezyn. Znalazca 
z w ró c i do Gm iny.

Os wydzierżawienia na probostw ie  ,  w
.    Rząśni, p. Pajęczno,

ogród w a rzyw ny i owocowy. Zgłoszenia l i ­
stownie do Ks. Proboszcza.

•*»«#*»

Węgiel i Koks górnoślązki i węgiel z Za­
głębi a Dabrowieckiego z głębokich ko­
palń dostarcza w ładunkach wagonowych:

„Polski Węgieł”
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Oddział w Piotrkowie
Kaliska 32 w biurze Spółki Akcyjnej 

 ,£■ J BOKKOWSKi”

i  SKLEP GALANTERYJNY ' Jf

1 JADWIGI BARTNIK 1
Cli. Kaliska N r .  13 . iS ij

f o lecn na sezon k a rn a w a ło w y  g a lan te r ię  w sze lk iego  ro d za ju  $£! 
o ra z  w ykw in tn ą  b ie liznę  d am sk ą  i męską.

D O K T Ó R  

P A W fcŁ  B K O N 1 A T O W S K I
w C ZĘS TO C H O W IE  

ul. Fanny M arji U  (obok Teatru P arys ) 
choroby w eneryczne  i skórne

I rzyjmuje od 9—12 I od 4 - 7  po poł. 
  Fanie od 12—1 w południe.

Ogłoszenie.
_  Wszyscy inwalidzi wojenni

IB dotychczas nie mający pra­

cy winni się zgłosić do re­
jestracji w godzinach urzę­

dowych.

Palimy Urząd P. Pracy 

na p o w ia t B adom show ski.

Starszych Zgrom adzenia R ym ar- 
». sko-S iod larskiego, wzyw a w szys t­

k ich  M istrzów  na posiedzenie mające od­
być  się dn. la  s tyczn ia  1922 r. o godz. 2 
po poi, w sprawach b. ważnych w Resursie 
Rzem ieślniczej u l .  K a liska  .Nk 25 w Radom- 

i sku.

dakc ji.

le k c ji g ry  skrzypcow e j, kurs 
na jw yższy. W iadom ości w Re-

Straż Ogniowa Ochotnicza m Radomska.

W Sobotę 14 i Niedzielę 15 Stycznia b. r.
01 teatrze J i m a ' inno dis Dnu

OJCI EC BERNARDO
Wielki ideowy dramat w 7 aktach podług nieśmiertelnego dzieła 

Z. Pacostfego.

Z powoda zatrzymania obrazo .Księżna V oroncow * na ekranie 
weLwowie, byliśmy zmuszeni w zeszłym tygodnia przyjąć z firmy 

zamienny film amerykański.
ZAR ZĄD  K1NEAY.

Redaktor i Wydawca M i c h a ł  Ś w id e rs k i , Drukarnia Polska Henryka Kanclara w Radomsku.


